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Mi i .  I l i  sa ia iii w przemyśle naitawym.
Fala obniżki plac.

W niezwykle oryginalny sposób to ­
czy się sanacyjna „walka? z kryzysem go1 
spodarczym w Polsce. P. Pry stor z wy­
sokości stanowiska ministra przemysłu i 
handlu proklamował swego czasu falę 
„taniości cen". Podniesienie konsumcji 
było wówczas hasłem polityki gospodar­
czej rządu. Ale gospodarstwo nie zwykło 
słuchać rozkazów. Chwilowo spadły ceny 
niewielu artykułów, ale nie drgnęły ceny 
dyktowane przez potężne kartele, nie po­
słuchały rozkazu nawet monopole pań­
stwowe...

Tymczasem budżet państwowy, uchwa 
lony przez posłuszną „bezpartyjną więk­
szość" sejmojwą okazał się zupełnie nie­
realnym. Przewidywane dochody okazały 
się fikcją, zubożenie społeczeństwa, zastój 
w życiu gospodarczem oddziała ujemnie 
na stan kasy skarbowej. Trzeba było 
chwycić się radykalnych i natychmiast 
działających środków ratunku.

I zmieniono radykalnie program go­
spodarczy. Przystąpiono do natychmiasto­
wego obniżenia płac. co musi zmniejszyć 
konsumcję mas.

Przeprowadzono 15 proc. obniżkę po­
borów'. Zapowiadała ją prasa, zapowiadał 
ją b. minister skarbu Matuszewski. Ob­
niżka ta miała być ostatecznym środkiem 
ratowania równowagi budżetowej, „klapą 
bezpieczeństwa".

Weszła ona niebawem w życie, „tylko" 
wojskowym i policji przywrócono 10 pro­
cent. Stało się to nawet powodem do róż­
nicy zdań pomiędzy p. Matuszewskim, a 
„decydującym czynnikiem", wskutek cze­
go p. Matuszewski musiał ustąpić. Spa­
dek w ministerstwie skarbu zajął brat, 
p. Jan Piłsudski. Jednomyślność w kie­
rownictwie została w ten sposób zapew­
niona. Jeżeli ktoś sądził, że p. Matuszew­
ski ustąpił, bo jego polityka oszczędno­
ściowo - obniżkowa nie miała aprobaty, 
był w błędzie. Nowy rząd sięgnął jeszcze 
głębiej w  kierunku obniżkowym.

Nowa obniżka płac dotyczy W arsza­
wy i kresów zachodnich, niemniej jednak 
obejmuje olbrzymią liczbę pracowników 
państwowych.. Wedle obliczeń w samej 
Warszawie zostało dotkniętych tą obniż­
ką około 50.000 pracowników. Tak więc 
po 1*5< iproc. obniżce płac, a obecnie 20 
proc. redukcji dodatków — obniożno pła­
ce o 35 proc., a więc o przeszło trzecią 
część w porównaniu z płacami z 'dnia 1 -go 
maja. 1

Czy na tern się cała sprawa jeszcze 
skończy — niewiadomo. Pewnem teraz 
jest, że ściśni się wewnętrzny rynek zby­
tu, bankructwa przybiorą jeszcze większe 
rozmiary, zmniejszy się zdolność poda­
tkowa ludności, skurczą się dochody skar­
bowe z podatków i monopolów. Jeszcze 
w większej mierze nie dopisze strona do­
chodowa budżetu.

Oto skutki polityki, idącej po linji 
najmniejszego oporu.

Czy ogromne masy pracowników wy­
trzymają tę falę obniżkową, czy też zajmą 
stanowisko, że taka ofiara przechodzi gra­
nice ich wytrzymałości ?

Dla nas jest jeszcze inne pytanie: czy 
ta ofiara pracowników prowadzi do celu ? 
Jesteśmy bowiem przekonani, że tego ro­
dzaju oszczędności stwarzają błędne koło, 
które z każdym obrotem wywołuje nowe 
klęski. ’

Po obniżce płac - redukcja pracowników państw.
WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 

Wedle ostatnich wiadomości okazuje się, 
że obniżka płac pracowniczych jest za­
ledwie wstępem do wielkiej akcji oszczęd­
nościowej rządu p. Prystora. Otóż z po­
czątkiem lipca mają być Iprzeprowadzone 
redukcje w urzędach państwowych. Na 
pierwszy ogień mają pójść urzędniczki za­
mężne, pracownicy kontraktowi i prowi­
zoryczni oraz ci, którzy nie nabyli jeśzcże 
praw emerytalnych. Zwolnieni mają być 
również urzędnicy karani dyscyplinarnie,

a nadto tacy, którzy zbyt często lub długo 
absentują się przy pracy. 1

Projektowane jest dalej zlikwidowanie 
licznych placówek dyplomatycznych i kon­
sularnych zagranicą. Pozatem projektowa­
na jest redukcja poborów urzędników 
z placówek dyplomatycznych.

Roboty drogow e zosta ły  
nrzerw ane.

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
Tegoroczne roboty drogowe prowadzone

z budżetu ministerstwa robót publicznych 
przerwano we wszystkich województwach. 
W budżecie tegorocznym ministerstwa ro­
bót publicznych przewidywano na ten cel 
18 mil jonów złotych z funduszu ogólnego 
i 46 miljonów złotych z funduszu drogo­
wego. Roboty te przerwano wskutek za­
rządzeń oszczędnościowych.

P ro jek t nowej ustaw y em e­
rytalnej.

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
W kołach urzędniczych krążą pogłoski, 
że iw związku ze zmianą pragmatyki urzęd­
niczej przygotowywany jest również pro­
jekt nowej ustawy emerytalnej, na mocy 
której urzędnicy nabywać bęti'ą prawo do 
emerytury dopiero po 17 latach, t. zw. 
policzalnych latach. Projekt taki groziłby 
pozbawieniem nabytych praw emerytal­
nych wielu urzędnikom, którzy rozpoczęli 
służbę państwową polską w listopadzie r. 
1918, nie mając przedtem odbytej służby 
w Leg jonach, w korpusie Dowbór-Muś- 
nickiego, PO W. i innych polskich for­
macjach wojskowych. Projekt ten ma być 
wniesiony do Sejmu na sesję nadzwyczaj­
ną, która zwołana zostanie najprawdopo­
dobniej z końcem sierpnia.

PiUl #  mulili i lotu.
WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 

Rząd zamierza w najbliższym czasie zaini­
cjować wypłacanie poborów! z dołu. Płaca 
sierpniowa miałaby być wypłaconą 30-go 
sierpnia, płaca wrześniowa 20 września, 
a październikowa 31 października.

Wprawdzie sanacyjna ajencja „Iskra" 
zaprzecza wiadomości co do wypłacania 
poborów z dołu, ale po wielokrotnych 
zaprzeczeniach „Iskry" zaWsze okazuje 
okazuje się, iż zaprzeczenia jej są bezpod­
stawne.

Tragiczne położenie p i n .  państw.
Strajki — d em o n stra cje  i p ro testy .

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
Wiadomość o obniżce płac wywołała 
w stolicy masowe protesty. Gnegdaj, jak 
już donosiliśmy, strej kowali demonstra­
cyjnie robotnicy kolejowi, zatrudnieni w 
warsztatach parowozowych, wagonowych 
i taborowych. Następnie na odbytem zgro­
madzeniu uchwalono rezolucję porzucenia 
pracy na 1 godzinę.

Również strejkowali robotnicy war­
sztatów kolejowych w Pruszkowie, przy- 
czem uchwalono rezolucję protestacyjną.

Robotnicy parowozowni na Pelco- 
wiźnie wczoraj o godz. 11 -tej zastanowili 
pracę. ' ■

Wzburzenie wzrasta z każdym dniem.

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł ). 
W niedzielę ocibędzie się w  Warszawie 
olbrzymi wiec protestacyjny, organizowa- 
wany przez Związek Zawód. Kolejarzy. 
Wiec ten odbędzie się w  cyrku.

Obniżka płac obejm ie także  
pracow ników  sam orządow ych

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
Min. Spraw Wewn. przygotowuje okólnik 
do wojewodów, zalecając obniżenie płac 
pracownikom samorządowym.

W związku z tern obradował wczoraj 
Zarząd Główny Zw. Prac. Santorząd.

Kupcy odm aw iają urzędnikom  
kredytu.

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
Ostatnia zniżka płac wywołała zaniepoko­
jenie również w świecie handlowym. — 
Stan urzędniczy był jedną z najlepszych 
i największych klijenteji, a z jpiofwodu obec­
nej redukcji płac staje się niewypłacalny. 
Następstwem ostatnich zarządzeń będzie 
to, że kupcy nie będą mogli, jak dawniej, 
udzielać urzędlnikom kredytu, tak, że 
sprzedaż na raty zostanie zredukowana do 
minimum.

Urzędowo jest 292.048 bezrobotnych
z których tylko 112.731 pobiera zasiłki.

Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za okres od 14 do 
20 czerwca włącznie wykazuje 292.04& 
bezrobotnych.

W poprzednim tygodniu sprawozdaw­
czym zasiłki ustawowe pobrało 112.731 
pozostających bez pracy.

Bezrobocie w poszczególnych okrę­
gach wynosiło na dzień 20 b. m.: woj. 
śląskie 60.748, Łódź m asło 26.465, Sosno­
wiec 21.404, Poznań 11.793, Łódź powiat 
10.776, Częstochowa 10,939, Warszawa 
okrąg 9,227, Bydgoszcz 9.075, Włocławek 
7.585, Lwów 6.506, Drohobycz 6.304, Ra­
dom 6.009, Żyrardów' 5.484, Kraków 5.443, 
Lublin 5.228, 5.228, B ała 4.785, Grudziądz 
4.568, Chrzanów 4.507, Piotrków 4.431,

Ostrów 4.397, Przemyśl 4.149, Białystok 
3.803, Kalisz 3.974, Wilno 3.585, Nowy 
Sącz 3,524, Brześć n/B 3,389, Tczew 3.230, 
Stanisławów 3.059, Ostrowiec 2.794, Siedl­
ce 2.576, Grodno 2.750, Gdynia 2.230, Rów­
ne 2.158, Toruń 2.091, Płock 2.005, Kiel­
ce 1.847, Ba rano wieże 816 i Tarnopol 513. 

—o—

OFIARA PRACY.
KRAKÓW, 26. 6. (PAT). We wsi 

Duszyce, pow. bocheńskiego, robotnik 
drążący studnię na głębokości 20 metrów 
został zaduszony gazami. Ofiarę wypadku 
zdołała wydobyć ze studni straż pożarna 
z Krakowa. '

l i n  otm ali pirale I  lilo iif  dolarów.
WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.), 

Z Londnu aonoszą: „Daily Tel." podaje, 
że Bank Angielski, Bank Francji, Federal 
Reserve Bank w Nowym Yorku, oraz Bank 
Rozrachunków Międzynarodowych w Ba­
zylei postanowiły udzielić Bankowi Rzeszy

na czas od 26 czerwca dó 16 lipca kredytu 
w wysokości 100 miljonów dolarów. — 
Każdy z banków uczestniczy w tej sumie 
w wysokości 25 proc.

Kredyt ten pozwoli Bankowi Rzeszy 
uiścić się z licznych zobowiązań na ultimo.

Wojewoda lwowski r ó i i i s t i i  ?
WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 

W kołach politycznych krążą pogłoski o 
zamierzonej jakoby zmianie na stanowisku 
wiceministra spraw Wewn. p. Stamirow- 
skiego. Wicemin. Stamirowśki miałby u- 
stąpić miejsce obecnemu wojewodzie lwo­
wskiemu dr. Nakoniecznikow-Kliukowskie- 
mu. Gdyby obecny wojewoda lwowski 
objął stanowisko wiceministra w Mini­
sterstwie spraw wewn., — to wredług tych 
samych informacyj — na stanowisko wo­
jewody lwowskiego miałby być powołany 
p. Stamirowśki. Plany te łączą się z pla­
nami zniesienia województw tarnopolskie­
go i stanisławowskiego, a p. Stamirowśki 
objąłby województwo lwowskie już na 
znacznie rozszerzonym terenie.

—o—
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Ostatnia obniżka poborów płac wy­
wołała i w prasie burzę protestów. Cha­
rakterystyczna rzecz, że nawet część pra­
sy sanacyjnej leje krokodyle łzy z tego 
powodu. Szczególnie wyróżnia się w tym 
kierunku t. zw. prasa (czerwona, która) 
zdaje sobie sprawę, iż obcięcie płac pra­
cowników na terenie warszawskim oid- 
biera jej pozostałe jeszcze resztki czytel­
ników. Jest to więc nie tyle obrona in­
teresów pracowniczych, ale obawa o swój 
własny los. (

Ale dla całości obrazu warto przyto­
czyć głos i tej sanacyjnej prasy.

„Eksperess Poranny" stwierdza, że 
redukcja poborów wyrządzi Polsce wię­
cej szkód, niż odda państwu koirtzyścu 
Zarządzenia obniżki płac nazywa „giloty­
ną oszczędnościową".

Sanacyjny „Kurjer Poranny" pisze: 
Mażna przyciągnąć pasa, można 

przeprowadzić nawet kurację głodo­
wą, ale pod warunkiem, że pas nie 
przetnie brzucha i nie odetnie' górnej 
górnej części ciała od dóljnej; a w 
drugim przypadku, że kuracja głodo­
wa będzie trwała tylko ściśle1 określo­
ny czas, bo inaczej zamiast podstaw 
do odzyskania zdrowia, sprowadzi — 
śmierć. 1
„Głos Narodu" słusznie stwierdża, 

że t
budżet uchwalony świeżo z taką ła ­
twością przez „współpracującą z rzą­
dem" większość został z miejsca za­
kwestionowany p rzez  życie i (musi być 
(redukowany z miesiąca na miesiąc, 
bez ładu i bez składu.

Patrzymy na to zjawisko bez trwo 
gi. Wprowadza bowiem w życie1 oby­
wateli stan najwyższej niepewności i 
rozgoryczenia.
„Gazeta Warszawska" wyraża po­

gląd, że
dzisiejsza akcja protestacyjna, podję­
ta przez urzędnicze organizacje zawo­
dowe jest już znacznie spóźniona i 
zresztą, zależność faktyczna tych or- 
ganizacyj od czynników oficjalnych, 
.czyni z (nich narzędzie mało przydatne 
do takiej akcji. i

Przyszłość materjalha stanu urzę­
dniczego, któremu po ostatnich redak­
cjach uposażeniowych zagląda nędza 
w oczy, związana 'jlest z wynikielmi 
walki, jaka się toczy z obecnym sy-

KOŁDHY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma B. DBZflLfl, Lwów. al 
Chorażczyzna 5, (Obok kma Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.
m

Projekt Hoovera.
WARSZAWA, 26 czerwca. (Teł. wł.).

Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent Hoo 
ver zwrócił się/ do bawiącego w Lon­
dynie sekretarza skarbu Mellona, aby na­
tychmiast wyjechał do Paryża i rozpoczął 
tam rozmowy z przedstawicielami rządu 
francuskiego na temat jak najszybszego 
wprowadzenia w życie moratorjum.

Rokowania mają być prowadzone w 
szybkiem tempie, tak, aby już od 1-go 
lipca plan Hoovera mógł być urzeczy­
wistniony.

LONDYN, 26. czerwca (PAT.). Dziś 
rano odjechał Mellon do Paryża. Jakkol­
wiek Mellon oświadczył przed wyjazdem 
do Paryża, że podróż jego niema celów 
politycznych, odbędzie tam szereg konfe- 
rencyj. Wśród osób, które go żegnały 
przed wyjazdem znajdował się również 
ambasador francuski.

NOWY JORK, 26. czerwca (PAT.). 
Pomimo braku oświadczeń urzędowych co 
do roli Mellona, niektóre dzienniki twier­
dzą, że będzie on, czy to urzędowo, czy 
nieurzędowo występował w roli przedsta­
wiciela rządu Stanów Zjednoczonych w 
rokowaniach z Francją o moratorjum. — 
Mellon ma odbyć szereg konferencyj z 
przedstawicielami władz francuskich i Ban­
ku Francuskiego.

Afera szpiegowska we Francji.
PARYŻ, 26 czerwca. (PAT.). W mi­

nisterstwie spraw zagranicznych wykryto 
organizację szpiegowską. Jeden z urzędni­
ków ministerstwa został przychwycony na 
gorącym uczynku odszyfrowywania waż­
nej depeszy. W czasie rewizji w mieszkaniu 
tego urzędnika znaleziono szereg ściśle 
poufnych dokumentów. Aresztowano trzy 
osoby, u których wykryto również kompro­
mitujące dokumenty.

stemem. Urzędnicy, chcąc wywalczyć 
dla siebie lepszy los, muszą się po­
czuć czynnymi obywatelami i znaleźć 
się z całem społeczeństwem po tej 
stronie, której dotychczas starannie 
unikali lub energicznie zwalczali. 
„ABC" pisze:

Jak wolno nam wnosić z wielu 
dotychczasowych doświadczeń, to za­
skakiwanie ogółu poważnemi, czasem 
zasadniczej wagi zarządzeniami, to nie 
jest przypadek, ani konieczność, — 
to system. Wynika on ze' specjalnego 
stosunku do społeczeństwa...

W „Kolejarzu - Związkowcu", orga­
nie Zw. Zaw. Pracowników kolejowych 
Rz. P. czytamy na powyższy temat:

„Jak wiadomo, wydane zostało roz­
porządzenie, znoszące systematyczne prze­
sunięcia w szczeblach funkcjonariuszy pań 
stwowych i zawodowych wojskowych.

Znaczy to, że wszyscy pracownicy, 
którym dnia 1 lipca br. należało się przej­
ście do szczebla wyższego i związana z 
tern pewna podwyżka płac, awansu tego 
i spodziewanej a prawnie należnej im 
podwyżki nie otrzymają.

Nie wystarczyło wstrzymanie awan­
sów, etatów i przemianowań, redukcja

Brak kredytu - powodem 
kryzysu gospodarczego.

pieniężnego. Bez uprzedniego upłynnienia 
rynku pieniężnego nie można się spodzie­
wać znacznego polepszenia sytuacji gospo­
darczej w kraju. Wprawdzie rozmiary piro* 
diikcji dóbr wytwórczych w związku z za- 
ciągniętemi w bież. roku długotermino- 
wemi kredytami zagranicznemi mogą je­
szcze być rozszerzone, ale już z począt­
kiem zimy należałoby się spodziewać po­
nownego spadku wytwórczości w tych 
gałęziach o ile do tego czasu struktura 
finansowa w kraju nie ulegnie wzmocnie­
niu. > 1 : .

Trudno się również spodziewać isiolne 
go zwiększenia produkcji dóbr spożycia 
a to ze względu na znaczne jeszcze zapasy 
towarów jesiennych i zimowych zwłasz­
cza w przemyśle włókienniczym, które 
pozwalają na zaspokojenie nawet zwiększo­
nego zapotrzebowania bez rozszerzania pro 
dukcji oraz ze względu, na silne zmniej, 
szenie siły nabywczej ludności. Czynnikiem 
uniemożliwiającym wyjście z obecnej de- 
presji jest brak zaufania w stosunkach kre- 
dybtowych wewnętrznych oraz między­
narodowych.

Przezwyciężenie tego braku zaufania 
jest koniecznym warunkiem do tego, aby 
nastąpił racjonalny, odpowiadający potrze­
bom gospodarczym obrót kapitałów, oraz 
ab.y w ten sposób zostały usunięte prze- 
•szkody do nadejścia poprawy.

WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 
Instytut badania konjunktur gosp. i cen 
ocenia obecną sytuację gospodarczą m. in. 
w następujący sposób.

Poważne skurczenie się obiegu pie­
niężnego i większy niż kiedykolwiek od 
chwili przeprowadzenia pierwszej reformy 
walutowej, spadek wkładów w bankach, 
silny spadek kursu akcyj i papierów pro­
centowych, zwiększone zapotrzebowanie 
kredytów instytucji emisyjnej przy raczej 
pogarszającej się wypłacalności, wreszcie 
dalszy spadek rezerw dewizowych Banku 
Polskiego, przejściowo tylko zahamowany 
realizacją drugiej transzy pożyczki zapał­
czanej — wszystko to wskazuje1 na silne 
osłabienie finansowe gospodarstwa spo­
łecznego W kraju. Na położenie rynku 
pieniężnego ujemnie Wpływa coraz silniej­
szy odpływ kapitałów zagranicę.

Pod wpływem zachwiania się kilku 
banków i silnego zwiększenia trudności 
finansowych w Niemczech spłacanie kre­
dytów towarowych przybrało ostatnio cha­
rakter intensywnego ściągania należności 
przez banki zagraniczne, co musiało wy­
wołać silne pogorszenie sytuacji na pol­
skim rynku pieniężnym. Zaznaczający się 
w ostatnich miesiącach 'łagodny wzrost 
wytwórczości przemysłowej nie posiada 
na razie widoków trwałości, a mianowicie 
z uwagi na nader niepomyślny stan rynku

w przemyśle naftowym.
(BORYSŁAW, 26. czerwca. (Teł. wł.). 

W dniu wczorajszym odbył się plebiscyt 
W całym przemyśle naftowym w sprawie 
budowy domów ludowych. Jak wiadomo 
do plebiscytu tego stanęły klasowe zwią­
zki zawodowe oraz BBS, popierany przez 
przemysłowców naftowych i sanację.

Agitacja, jaka rozpętana została przez 
BBS, świadczy, iż menerzy bebesowscy 
dysponowali (olbrzymiemi sumami. Sanacja 
postawiła sobie za punkt ambicji, ażeby 
za wszelką ceńę w (plebiscycie zwyciężyć. 
Chwycono się więc w tym celu wszelkich 
środków. Uzbrojone bojówki bebesowskie, 
rozpijane w knajpach, grasowały po Bo­
rysławiu, — stanowiąc gwardję różnych 
dygnitarzy bebesowskich z p. Praussową 
na czele. i. •

Wynik plebiscytu — Wedle' dotychcza­
sowych obliczeń przedstawia się następu­
jąco : (

Borysław : Lista nr. 1 (BBS) uzyskała 
798 głosów, lista nr. 2 (klas. Zw. zawód.) 
3.104 głosów.

Schodnica: Lista nr. 1 — 31 głosów, 
nr. 2 — 433 igł.

Drohobycz: „Polmin" lista nr. 1 — 
320 g t ,  nr. 2 — 183 gł., rafiner ja „Ga­
licja" nr. 1 — 56 gł., nr. 2 — 305 gł., 
rafiner ja „Nafta" ter. 1 — 185 gł., nr. 2 — 
5 gł., rafinerja „D ros" inr. 1 — 4 gł., 
nr. 2 — 161 (gł. 1

Stryj: „Gazolina" nr. 1 — 13 gł., 
nr. 2 — 0 gł., Daszawa nr. 1 — 44 gł., 
nr. 2 — 0 gł., Strzelbice nr. 1 — 19 gł., 
nr. 2 — 0 (gł.

Bitków: Lista nr. 1 — 58 gł., nr. 2 
— 460 gł. t

Rypne: Lista nr. 1 — 17, nr. 2 — 
244 gł. t

Zagłębie Krośnieńskie: Lista nr. 1 — 
350 gł., nr. 2 — 2.610 gł.

Cyfry powyższe nie są jeszcze zu­
pełne. t

Wedle obliczeń lista nr. 1 uzyskała 
20 proc., lista nr. 2 — 80 proc. głosów.

B. B. S. przy pomocy niektórych prze­
mysłowców naftowych rozpętał niezwykły 
terror. P. Praussowa ułożyła się poprostu 
z niektórymi dyrektorami przedsiębiorstw 
co do sposobu, i wyniku głosowania, prze­
prowadzonego w kancelarjach. Dlatego w 
niektórych przedsiębiorstwach głosowanie 
było jawne. Szczególnie terror rozpętano 
wv „Polminie", w rafinerji „Nafta", w 
„Gązolinie" w Borysławiu, w Daszawie 
i w Strzęlbicach.

Należy tu dodać, iż poseł sanacyjny 
Wojciechowski jest dyrektorem „Gazoli- 
ny", nic więc dziwnego, że głosowanie 
w  tem przedsiębiorstwie było jawne i każ­
dy robotnik pod groźbą utraty pracy mu­
siał głosować na jedynkę.

Wynik obecnego plebiscytu — mimo 
terroru — uważać należy za wielkie zwy­
cięstwo (klasowych związków zawodowych. 
W zeszłorocznym plebiscycie PPS i klas. 
Zw. zawód, uzyskały 76.8 proc. głosów, 
a BBS 23.2 proc., obecnie klas. Związki 
uzyskały 80 proc.

Wczorajszy plebiscyt był jeszcze je­
dnym (dowodem, iż robotnicy przemysłu 
naftowego stoją wiernie pod sztandarem 
PPS, a wobec zdrajców klasy pracującej 
mają uczucie pogardy.

Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy"!

pracy, redukcja pracowników, redukcja 
różnych należności ubocznych (koszty; 
przeniesienia, djety itp.), obciążenie upo­
sażeń pracowniczych nowym 10 proc. „do­
datkiem" do podatku, nawet 15 proc. ge­
neralna obniżka płac!...

...Gdyby ta automatyka w szczeblach 
wynosiła jakieś wielkie sumy, idące w 
dziesiątki miljonów — ale pracownicy wie­
dzą, jak skromna jest ta automatyczna 
podwyżka... Tak np. w grupie X wynosi 
ona nie całe 9 zł..; w niższych jeszcze 
mniej, w wyższych trochę więcej; w prze- 
eiętnem jednak obliczeniu idzie tu o kil­
kanaście złotych miesięcznie, na które 
pracownik czeka i pracuje przez pełne 
trzy lata...

Budżetowi pastwowemu, opiewające­
mu na 2 miljardy 800 miljonów da to, 
stosunkowo licząc „oszczędność" popro­
stu: ...groszową.

Dla pracownika wszakże, którego Upo­
sażenie przez wszystkie od 1 stycznia b r, 
wprowadzone „oszczędności" i tak już. 
^obniżone zostało o 20 blisko procenty 
dla pracownika tego, 10 czy choćby na­
wet 5 złotych, o które od 1 lipca br. 
płaca jego miała być podwyższoną, a któ­
rych nie otrzyma — o zbacza stratę już 
dotkliwą! ( .

Zapytać się jednak godzi, czy podbfo- 
nych oszczędności budżetowych

nie można znaleźć gdzieindziej?
Warto przytoczyć choćby parę tylko 

przykładów, a więc:
a) czy „dla oszczędhości" obniżono 

djety zagraniczne dygnitarzy, wynoszące 
aż po 50, wyraźnie: pięćdziesiąt — d'ola- 
rów dziennie ?...

b) czy — skoro; z budżetem tak źle — 
zniesiono lub choćby obniżono różne inne 
„wydatki reprezentacyjne" ?

c) czy znisiono lub bodaj obniżono 
rozmaite sute remuneracje czy gratyfika­
cje dla wyższych dygnitarzy vy wyższej 
administracji lub w radach nadzorczych 
różnych przedsiębiorstw państwowych ?

d) czy pomyślano o obniżeniu — „dla 
oszczędności" — choćby o połowę fun­
duszów dyspozycyjnych, które — w po­
równaniu do buażetu z r. 1926 — wzro­
sły o 100 do 150 procent i obciążają, 
dziś budżet dziesiątkami miljonów zł. ?

e) czy pomyślano o wprowadzeniu1 
ograniczeń już nie w użyWaniu, ale w 
nadużywaniu samochodów, co też nie: ma­
łe pochłania sumy ?...

Wymieniliśmy tylko kilka pozycji. Ale 
podobnych przykładów znajdzie się bez 
liku... Są to wydatki, z osobna wzięte, 
większe lub mniejsze, ale w sumie obcią­
żają one budżet kwotą kilkanaście razy 
wyższą od tej „oszczędności", jaką daje 
pokrzywdzenie' pracowników na szczeblo- 
waniu.

Jeżeli — jak podają komunikaty rzą­
dowe — istotnie zachodzi potrzeba „sto­
sowania jak najdalej posuniętych oszczę­
dności", to czemu nie oszczędza się na 
tych wydatkach, na których oszczędzić 
dużo można i to bez żadnej ani dla pań­
stwa ani dla pracowników szkody ni 
krzywdy ?!

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
polecaF-a A le k s a n d e r  O N Y Ś K O

ul. Halicka 2 0  (róg Wałowej) 167

Jest ile, może hi iiii".
WARSZAWA, 26 czerwca. (Teł. w ł.). 

Wczoraj zakończył się w 1 Katowicach 
zjazd pracowników pocztowych.

Min. Boerner, witając zjazd wskazał 
niecznością i wreszcie na zakończenie mi­
nister Boerner powiedział: „Jest źle, mo­
że być gorzej, dlatego panowie musicie 
zacisnąć pasa".

W drugim dniu zjazdu pocztowcy do 
wiedziawszy się o obniżce płac uchwalili 
rezolucję protestującą.

WINA RIEDLA
KATASTROFALNA BURZA W WAR- 

SZAWIE.
WARSZAWA, 26 czerwca. (Tel. wł.). 

rajsza burza połączona z -ulewnym de­
szczem wyrządziła w mieście liczne szko­
dy. Nie obyło się również bez ofiar w lu­
dziach. Niejaki Kurowiecki poprawiając na 
słupie lampę został rażony piorunem. Spa­
dając doznał ciężkich obrażeń. Pozatent 
kilka innych osób zostało porażonych pio­
runem.
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W dalszym ciągu rozprawy przeciw 
Dr. Stanisławowi Vinezenzowi i to w. o 
sprzeniewierzenie miljona zł. na szkodę 
„Polminu" zeznawał wczoraj główny o- 
skarżony dr. Stan. Yinzenz.

Aby zdać sobie sprawę z całokształtu 
tej afery. i wyczuć jej podłoże, należy na­
świetlić jego osobę. Stan. Yinzenz, doktor 
filozofji, wybitny działacz sanacyjny i re­
daktor naczelny sanacyjnego miesięcznika 
„D roga". Tajemnicą zostanie, jakim cu­
dem i dlaczego doktor filozof ji, zaczął 
zajmować się handlem, dlaczego on w ła­
śnie figuruje na czele tego komisowego 
towarzystwa „Produkcji". Towarzystwo 
było, jak łatwo domyśleć się, „brylantem 
interesów", było towarzystwem, które za­
bezpieczało maximum zyśków, przy mi­
nimum ryzyka. W umowie bowiem było 
powiedziane, że różnica cen na rynku naf­
towym obowiązywać będzie „Polmin" 
przy obrachunkach.
W RADZIE NADZORCZEJ Z RAMIE­

NIA „POLMINU".
Jak ta sprawa wyglądała, tiddiać wy­

starczy, że oskarżony zasiadał w Radzie 
Nadzorczej w To w. „Pionićr" z ramienia 
„Polminu", — ponadto widzimy go czę­
stym gościem na Zamku czy w1 Belwede­
rze — i fpdwTotnie1. 'Nierzadko, w dawnych 
jeszcze czasach, widzimy w Słóbodzie 
Rungurskiej, jako gości panią Piłsudską 
i inne dziś wysoko postawione osobistości..

Jak wiemy z poprzednich sprawozdań 
sądowych, dr. V. gdy uciekł zagranicę, 
prokuratura rozpisała za nim listy gończe. 
Aresztowano wtedy dr. V., by następnie 
w parę dni później ba podstawie specjalńej 
uchwały zwolnić. Sprawa stała się głośną, 
wówczas opinję publiczną zwodzono, że 
sprawa nie jest sprawą karną, wreszcie 
echo jej znalazło swój epilog w Sejmie, 
którego przebieg przytaczamy:

SPRAWA SPRZENIEWIERZENIA W  „POL- 
MINIE*.

P os. K ornecki (KI. N ar.) zain terpelow ał 
m in is tra  w  sp raw ie  sp rzen iew ierzen ia  d ra  
Y inzenza n a  szkodę „Polminu**. Yinzenz' i 
lego  b ra t należeli do działaczy sanacy jnych  
i ieden z  n ich  pracow hł w  czasopiśm ie 
„D ro g a“ w ydaw anem  p rzez  jednego z  po­
słów  BB. 1 i i

N ajw yższa Izba K ontroli w  sp raw o z­
dan iu  p isze , że 1 styczn ia  1929 d ług  te j f i r ­
m y  do skarbu  w ynosił

p rzesz ło  mżijon złotych.
Na zabezp ieczen ie  zaś  sk a rb , w zględnie  
„P o lm in" o trzym ał tylko

w eksle  i zap isy  kaucy jne , 
k tó re  w ynosiły  za ledw ie  dw adzieścia ' i k il­
k a  p ro cen t na leżności. S p raw a  poszła do 
sądu . N ajw yższa Izba K ontroli zażąda ła  po­
c iągn ięc ia  do odpow iedzia lności a ty m c z a ­
sem  p .  Y inzenz uciek ł, k o rzy s ta ją c  z p asz ­
p o rtu  zag ran iczn eg o , bo w y jech a ł do L on­
dynu .

C hcielibyśm y W iedzieć
czy interes skarbu państwa został zabez­

pieczony
i d la tego  w ład ze , k tó re  innych o skarżo ­
n ych , k tó ry m  w iny  n ie  udow odniono a re ­
sz tow ały  o  2 -g iei w  nocy . w  ty m  w ypadku 
pozw oliły  w innem u w y jech ać  zag ran icę .

CZEM P. PRYSTOR TO TŁUMACZY?
M in. p rzem ysłu  i hand lu  P ry s to r  o ś ­

w iad cza . że „ sp raw a  ta  je s t s ta rą  i  że jak  
o b ją ł u rzędow an ie  znalaz ła  się ona  ju ż  w  
sądzie . N ie sam  p . Y inzenz le cz  o jc iec  i 
b ra t m ie li sto sunki h and l. z  „Polm inem ." 
i  m oże W skutek p ew n e j op ieszałośc i ó w ­
czesnego za rząd u  „Polminu** pow sta ły  p ew ­
n e  n adużyc ia . SpraW a ta  je s t u  sędziego  
śledczego a in fo rm a c je  posła K orneckiego  
do tyczą  f a k tu  z  p rzed  p ó ł ro k u . Sędzia  nie 
za s ta ł p . Y inzenza, gdyż ten  był zag ran icą  
g<Iy jed n ak  p o w ró c ił został zbadany .

P os. R y m a r : Czy in te res  sk a rb u  został 
zabezpieczony ?

M in is te r: T a pozycja  is tn ie je  jako  do­
chodzenie s t ra t .
Z dotychczasowego przebiegu rozpra­

wy widzimy, że sprawa jetiinak jest karną. 
Wreszcie w  ostatku należy podkreślić, że 
syndykiem „Polminu** jest tijr. Loewen- 
herz, seńator BB. Choć zdawać mogłoby 
się, że on Winien w tej sprawie zastępo­
wać „Polmin", jednak tak nie1 jest, „Pol­
min** zastępuje dr. Stauber.

A dlaczego ? '
Nie wypada bowiem w familji wza­

jem się oskarżać. I tak zresztą to zosta­
nie w rodzinie...

Oskarżony podobnie jak jego poprze­
dnicy do winy się nie poczuwa i zeznaje, 
że w roku 1921 założył firmę pod nazwą 
„Produkcja" i równocześnie1 wystarał się 
dla firmy tej zastępstwo „Polminu** na 
województwo stanisławowskie'. Stosunek 
„Produkcji** do „Polminu" był stosun­
kiem komisowym. W roku 1925 nabył też 
udział w „Produkcji** brat jego Kazimierz

Yinzenz, a jraczej został przez oskarżonego 
przyjęty tylko celem zachęcenia gó do 
pracy dla wymienionej firmy. Oskarżo­
ny interesował się sprawami „Produkcji** 
tylko do 1926 r., goyż później mianowany 
naczelnikiem wydziału narodowościowego 
w Min. Spr. Wewn., nie miał czasu zaj­
mować się dalej „Produkcją**. Z uwagi 
jednak na nieuporządkowane stosunki w 
przemyśle naftowym i mając w tym kie­
runku pewne ambicje i na prośbę pew­
nych osobistości z „Polminu**, mimo, iż 
sam nie był' fachowcem, postanowił zająć 
się przemysłem naftowym. Wstępuje do 
spółki z firmą „Związek Przemysłu Naf­
towego we Lwowie** i dla uzyskania tam 
głosu nabywa 10 proc. udziałów w Słobo- 
dzie Rungurskiej od Filipa Gredingera, 
W maju 1927 nabył dalsze 15 proc. za
5.000 doi. pożyczonych w1 '„Związku Prze­
mysłowców" a w krótki czas potem na­
bywa dalszych 15 proc. za kwotę 12.500 
doi., którą to kwotę otrzymał sprzedający 
Filip Gredinger od1 „Produkcji" w1 ratach 
wypłacanych w ciężar rachunków oskarżo­
nego, które oskarżony miał otrzymać 
z interesu zamiennego ropy ha naftę i 
zysków 50.000 zł. z tego intdresu spo­
dziewanego. Wkońcu nabywa żona oskar­
żonego Helena Yinzenz od Filipa Gretilh- 
gera 37 proc. w Słobodzie1' Rungurskiej 
za kwotę 24.000 doi. Następnie świadek 
zauważa, że tern różni się od innych tzw. 
„fachowców**, iż wie o tern, że nie jest 
fachowcem, dalej, że inni, pracując przez 
2 miesiące na pewnem stanowisku, uwa­
żają siebie za rutynowanych, dlatego, bo 
dzięki wpływom dostali się na to stano-

P ro ces
Na w stęp ie  w czo ra jsze j ro zp raw y  przeciw ko 

bom biarzom  z  U. O N. p rzes łuchano  dodatkow b 
na okoliczności k tó re  w yszły  na jaw  w  toku 
odbyw ającego  się p rzew odu sądow ego o sk a r­
żonego W recionę . A lbow iem  w  sk ry tce  w  m urze  
no podw órzu  jego m ieszkan ia  znaleziono m a te ­
r ia ły  w ybuchow e o raz  u lo tk i. O skarżony  n ie  
je s t w' stan ie  w y jaśn ić  skąd  s ię  tam  w zięły  te 
rzeczy  i  przeczy  jakoby on je  tam  um ieścił a 
także  by w ogóle w iedzia ł o  is tn ien iu  te i sk ry tk i.

P rzes łuchany  św iadek  K arol C zerw iński w y ­
w iadow ca P . P . zeznał, że p rzep ro w ad za ł r e ­
w iz ję  w  m ieszkaniach  oskarżonych  poczem  w y­
m ienił jak ie  rzeczy  znalazł i u  kogo. W yli­
czył on tym  sposobem  w szystk ie  rzeczy  podane 
już p rzez  na(s a p rzy toczone  W akcie  oskarżen ia .

N astępny św iadek  M arjan  Z ia rk iew icz . w y ­
w iadow ca P . P . p rzeprow adzał re w iz ję  n a  poli-

wisko. Wreszcie oskarżony stwierdza, że 
jest takim samym dyletantem jak wszyscy 
inni. W dalszym ciągu oskarżony na pyta­
nie przewodniczącego podaje, że o jego 
debicie w firmie „Produkcja" na kwotę
600.000 zł. dowiedział się dópiero w 1928 
roku, jednakowoż nie brał tego poważnie, 
gdyż sądził, że rozchodzi się tu o bonifi- 
kacje, które „Polmin** nie przeprowadził 
i dlatego kwestjonował wysokość swego 
debitu, a co zatem idzie całego debitu 
firmy „Produkcja**. ' ;

Po przesłuchaniu tego oskarżonego, 
przystąpiono do postępowania dowodowe­
go. Jako pierwszy zeznawał świadek dr. 
Franciszek Brich, b. prokurent „Polminu** 
obecnie zajęty w Syndykacie Naftowym 
we Lwowie, który jako kierownik działu 
sprzedaży w „Polminie" znał i współ­
pracował z firmą oskarżonych i zeznajd 
o umowie, jaka łączyła „Prodhkcję" z 
„Polminem**, dalej zeznaje ogólnie o sto­
sunkach wzajemnych tych dwóch firm, a 
Iwreszcie podaje, że gdy tibwiedźiał się
0 tern, że „Produkcja** jest winną „Polmi- 
nowi" większą sumę pieniędzy, podał św. 
W łonie „Polminu** projekt, by dr. Yinzenz 
jako właściciel kopalni wystarał się o po­
życzkę w jakimś banku, co przy jego sto­
sunkach było łatwo osiągalne i by z po­
życzki tej zapłacił „Polminowi" na po­
czet rachunku kwotę 200.000 zł. Projekt 
ten nie został na konferencji Dyrekcji 
„Polminu** przyjęty i od tego czasu za­
czął się świadek wycofywać z całej spra- 
Jwy. — Na tern przerwano rozprawę do 
dnia następnego. W dniu tym w dalszym 
ciągu będzie zeznawał powyższy świadek.

J. O . N .
technice wi p racow n i a  w  szczególności w  sto­
liku oskarżonego W reciony . Z akw estionow ał on  
w tedy  zapaln ik i zw ykłe, e lek tryczne oraz lon t 
a w  bluzce oskarżonego W rec io n y , k tó rą  używ ał 
p rzy  p racy  w  p raco w n i jeden  no tes z zap iskam i
1 recep tam i chem icznem i.

Św iadek E m ilian  C zechow ski kom isarz P P . 
p rzesłuch iw ał na policji, oskarżonych i  tw ierdz i, 
że ci w' sposób dobrow olny bez  " jakiegokolw iek 
przym usu przyznali się do zarzuconych im  czy- 
hów  z w y ją tk iem  oskarżonych  W reciony  i Bar- 
dachow skiego. W  czasie p rzes łuchan ia  usta lił, 
że „D ołhal" to  pseudonim  oskarżonego  W rec io ­
ny a ponadto  nazw isko jego w yszło; na ja w  je ­
szcze w  trak c ie  p rzesłuchan ia  oskarżonych 
Szczura i T kacza.

Na tern rozp raw ę p rze rw an o  do dn ia  dz is ie j­
szego.

Nie umieli robić wyborow
t ak j ak na

SOFJA. Wyniki wyborów do parla­
mentu stały się — ijlak to już donosili­
śmy — wielką klęską koalicji rządowej. 
Brak jeszcze ostatecznych obliczeń ale 
wiadomo, że naogół koalicja rządowa o- 
trzymała 417.000 głosów, blok opozycyj­
ny 590.000, a komuniści 165.000. Wobec 
tego w nowej Izbie blok opozycyjny bę­
dzie miał mniej więcej 145—150 manda­
tów, koalicja rządowa 65—70, grupa ma­
cedońska 8, a komuniści 6.

Oficjalna „Swobodńa Riecz" pisze:
„Jesteśmy przekonani, że rząd nie bę­

dzie czekał aż do zwołania Izby, jeżeli 
definitywne rezultaty wyborów db Sobra- 
nja (parlamentu — R.) okażą się dla 
niego niepomyślne. Stosownie do zwycza­
jów parlamentarnych rząd z peWnością 
jeszcze przed zebraniem się Izby wręczy 
swą dymisję królowi, aby mu' dać sposob­
ność do Wybrania członków nowego rzą­
du z tych grup, które przy wyborach 
uzyskały większość.

SOFJA. Rząd ustąpi przypuszczalnie 
w najbliższych dniach. Należy się liczyć 
z tern, że misję utworzenia nowego ga-

W ęgrzech.
binetu otrzyma przewódca zwycięskich 
demokratów, Malinow, którego blok o- 
trzymał przy wyborach absolutną więk­
szość. Urzędowo komunikują, że koali­
cja rządowa z dotychczasowych 174 man­
datów zatrzyma tylko 68.

Socjaliści zdobyli 5 mandatów. Part je 
opozycyjne otrzymają jeszcze wiele man­
datów z listy państwowej, socjaliści liczą 
także na uzyskanie tą drogą szóstego 
mandatu. (
O dpow iedzią ma być faszy ­

stow ski zam ach stanu  ?
BELGRAD. W tutejszych kołach po­

litycznych wiele uwagi zwraca artykuł, 
umieszczony w organie bułgarskiego mi­
nistra spraw zagr., Burowa, że wobejcj 
nieudolności partyj politycznych i złej 
sytuacji Bułgar ji coraz prawdopodobniej­
sze staje się wprowadzenie systemu fa­
szystowskiego w Bułgarji. W belgradz­
kich kołach politycznych przypuszczają, że 
na dyktatora w Bułgarji upatrzony jest 
generał Weków, obecny poseł w Rzymie, 

—o—

Atlantyk zdobyty dwa razy w ciągu dnia.
BERLIN, 26 czerwca. (PAT.). Lot­

nicy amerykańscy Post i Gatty, którzy 
przedwczoraj wystartowali z Harbour 
Grace w Stanach Zj. do lotu transatlan­
tyckiego, wylądowali wczoraj o godzinie 
18.40 na lotnisku w Hannowerze.

HARBOUR GRACE, 26 czerwca (Pat) 
Lotnicy Tiilirig i Holris odlecieli stąd w 
kierunku Danji.

BERLIN, 26. czerwca (PAT.). Lotni­
cy duńscy Hilirig i Holris wystartowali 
w 13 godzin po lotnikach amerykańskich

Post i Gatty z Harbour Grace w St. Zjed. 
do Kopenhagi.

O godz. 17.30 wylądowali Duńczycy 
przymusowo w Krefeld na terytorjum nie 
mieckiem.

Po wylądowaniu oświadczyli, że utra­
cili orjentację lotu nad Oceanem i zboczyli 
znacznie ze swej drogi na południe. Prze­
leciawszy nad Hiszpanją i Francją, posta­
nowili wylądować dla uzupełnienia zapa­
sów benzyny.

Po kilkuminutowym wypoczynku lotni­
cy udali się w dalszą drogę.

Przejechany przez auto,
Dnia 25 bm. około godz. 6 autodrożka 

Lw. 8511 Nr. polic. 199, przejeżdżając 
szybkiem tempie ul. Sykstuską obok Ni\ 
41, przejechała przechodzącego przez 
jezdnię niejakiego 'Wechslera Abrahama, 
krawca, zam. w ul. św. Michała 4, któ­
remu koła auta złamało nogę w kostce. 
Zawezwane pog. rat. przewiozło go do 
szpitala powszechnego zaś szofer po czy­
nie odjechał.

—■©=* - i ! 1 i l i )

Zamachy samobójcze.
Dnia 25 bm. w zabudowaniach 26 pp 

w ul. Kleparowskiej niejaka Wykówna Ro- 
zalja lat 19, zam. w ul. Inwalidów przez 
napicie się esensji octowej usiłowała po­
pełnić samobójstwo. Zawezwane pog. rat. 
przewiozło desperatkę do szpitala powsz. 
Wykówna, która znajduje się w stanie przy, 
tomnym, odmówiła wszelkich zeznań wo­
bec czego nie stwierdzono jaki był powód 
powyższego czynu.

Dnia 25 bm. około godz. 16 na Bło­
niach Janowskich obok parowozowni kolej. 
„Wschód** znaleziono leżącego w stanie 
bezprzytomnym niejakiego Zaleskiego Wa- 
lerjana lat 54, emęr. zam. w ul. Trauguta 
10, który najprawdopodobniej doznał za­
trucia jakimś płynem. Zawezwane pogło­
wie rat. przewiozło go do szpitala powsz. 
W toku dochodzetń stwierdzono, że 
Zaleski cierpiał od dłuższego czasu na pa­
raliż postępowy i dnia 24 bm. wydalił się 
z domu, gdzie go następnie znaleziono o- 
bok po w. parowozowni.

Mężczyźni! Nowe siły,
Pat. polski Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu krajach kulturalnych aparat „Nr. 111*. Na­
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
wierającą dysertacje i opinie wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — w ysyłam y dy- 

* skrętnie i bezpłatnie. A dresow ać: „INYEŃTUS" 
i BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20.
6 Dozwolone do użytku przez władze administra- 
\  cyino- lekarskie. — Za skuteczność aparatu 
I przyjmujemy pełną gwarancję I 465

K om endant nie od p a ra d y , 
a le  z w o d ą  w  głow ie.

WARSZAWA, 26 czerwca. (Te! wt.).
Przed sądem okręgowym w Poznaniu sta­
nął młody dwudziestokilkuletni Aleksander 
Filipiak, syn gospodarza z Bzowa w po­
wiecie czarnkowskim, oskarżony o pod­
palenie. Ciekawą stroną tej sprawy były 
motywy podpalenia.

Filipiak założył w swej wsi ochotniczą 
traż pożarną i był jej komendantem. Po­
nieważ nie mógł się doczekać pożaru, ab j 
wykazać sprawność swojej straży ognio­
wej sam podpalił stodołę, zaalarmował 
straż pożarną i pokierował — zresztą bar­
dzo dzielnie — akcją ratunkową.

Przed sądem Filip ak nrzyznał się ze 
skruchą do czynu i motywów. Sąd u- 
względniając okoliczności łagodzące, ska­
zał go tylko na 6 miesięcy więzienia.

ZE SPORTU.
NAJBLIŻSZE MISTRZOSTWA PIŁKAR­

SKIE.
P rog ram  najbliższych rozgryw ek  ligow ych 

jest następu jący :
N iedziela 28 bm. w e L w o w ie : Pogoń — Le- 

ch ja ; w K rakow ie: C racoyia — R uch; w  L odzi: 
Ł. K. S. — W isła .

Poniedziałek  29 bm. w e L w ow ie: C zarni 
— W arszaw ianka.

MISTRZOSTWA KL. B.
O m istrzostw o kj. B. g ra ją  w  niedzielę na 

boisku „ŚW itezi": <
Godz. 9 ra n o : R. K. S. —  REKORD.
Godz. 11 ra n o : GRAFIKA — SPARTA.

R e p e r tu a r  kin lw ow skich .
APOLLO: Faust. i !
CASINO: K aruzela życia.
CHIMERA: L udzie bez ju tra  o raz  dodatek  

dźw iękow y.
COLOSSEUM: Nocy w  pustyn iach  (John Gil­

bert) oraz M arynarz (B uster K eaton).
FATAMORGANA: „P a rad a  nieboszczyków!**
o raz  „P ie rw sza  m iłość".
GRAŻYNA: Pokusy Europy.
KOPERNIK: M arlena D ietrich w  erotycznym  

d ram acie  Z najom a z w agonu  sypfafnego o raz  
kom edia M iłość i  P ięść.

L E W : Na zachodzie bez zm ian.
LNUA: Siódm e p rzykazan ie .
MARYSIEŃKA: M arlena D ietrich w  ero tycz­

nym  dram acie  Z najom ą z w agonu  sypialnego o- 
ra z  kom edia M iłość i P ieść.

OAZA: „Szam pańskie życie".
PA N : „R aj zakochanych**.
PAŁACE: , C zarna g w a rd ia "  i „T rzy  sio­
s try " .
PA SAŻ: „P rzygody dzielnego w ojaka  S zw ej­

ka na fro n c ie " .
PROM IEŃ: „Ż elazna  m aska".
SPLENDID: „C órka w odza".
STYLO W Y: „B ez se rc . bez duszy" o raz  ko ­

m edia.
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K r o n i k a *
L w ów , 26 czerwca 193i.

TEATR W IELK I:
P ią tek  o 7.30 ,,K rólow a p rzedm ieścia". 
Sobota o 7.30 „K rólow a przedm ieścia". 
N iedziela o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia". 
Poniedziałek  o 7.30 „K rólow a p rzem ieście ' 
W torek  o 7.30 „K rólow a p rzedm ieścia".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od dnia 23 do 30 bm. nieczynny.

TEATR MAŁY:
Od dnia 23 do 30 bm. nieczynny.

Z TEATRU kom unikują:
OGROMNY SUKCES „KRÓLOW EJ PRZED­

M IEŚCIA" na scenie te a tru  W ielkiego stw ier­
d za ją  ju ż  dw a p ierw sze  p rzedstaw ien ia  tego 
w odew ilu. Z arów no n a  p rem ie rze , jak  i  w czo­
ra j  w ypełn iona po brzegi w idow nia rozb rzm ie­
w ała  co chw ila  oklaskam i i salw am i se rdeczne­
go  śm iechu. W  now ej, n ad e r oryginalniej in ­
scen izacji. „K rólow a P rzedm ieśc ia" zam ieniona 
została  w  rodzaj re w ji . pe łnej św ie tnych  typów  
budzących rem in iscencje  ła t p rzedw ojennych.

„ y u i  PRO QUO" WE LWOWIE. Dnia 1-go 
lipca w tea trze  W ielkim  rozpoczyna gościnne 
W ystępy te a tr  „Q ui p ro  quo“ z W arszaw y , 
k tó ry  pozostanie do 19-go lipca. Dane będą trzy 
reW je : „Noc do  g ó ry "  ,, „P an ie  m in is trze!‘ i 
„S a ła tka  Q . P. Q ." Na rew  je  te  złożą się n a j­
lepsze p rzebo je  o statn ich  dw óch  la t. w  w yko­
nan iu  pp. Z. D ym szyny S. G órsk iej D. K alinów - 
ny , Z. Śląskie i Z. T em e , A. Dymszy, L. F uksa, 
L . G aw ińskiego E. M inow icza i K. Tom a. 
K onferu je  znakom ity cen ferencier F ryderyk  Ja- 
rosy . Zespół taneczny  T ac jan y  W ysockiej z ap re ­
zen tu je  szereg  u tw orów  tanecznych  grotesko­
w ych  i pow ażnych. „Q ui pro quo“ p rzyw ozi 
W łasne dekoracje .

NA POWODZIAN W  WILEŃSZCZYŹNIE.
S praw ozdanie  kasow e z „P o ranku"  urządzonego 
W T ea trze  W ielkim  dn ia  14 bm. n a  rzecz  _ po ­
w odzian  w  W ileńszczyźnie, w ykazu je  w  p rzy ­
chodach 971 zł. 40 gr., w  w ydatkach  440 zl. 
Dochód w  kw ocie 531 zł. 40 gr. złożyła Rada 
Szkolna M iejska do rozpo rządzen ia  W ojeW ody 
Lw ow skiego.

DALSZY CIĄG V KONKURSU MODELI 
LATAJĄCYCH I REDUKCYJNYCH odbędzie się 
W p ią tek  26 bm . o godzinie 15-teł na daw nem  
lo tn isku  Janow skiem . Jak  w iadom o w  p ierw szy  
dzień  konkursu  odbył się w' czasie  , T ygodnia 
L O P P ." 12 bm.. W dniu tym  odbył s ię  s ta rt 
m odeli belkow ych i kadłubow ych.

V. ZJAZD STOMATOLOGICZNY, połączony 
z  25-letnim  jubileuszem  p racy  naukowtej prof. 
d r .  A C ieszyńskiego odbędzie s ię  W niedzielę 
dn ia  28 bm. U roczyste o tw arc ie  Z jazdu  n astąp i 
W auli U niw ersy tetu  w e L w ow ie 28. bm. o g. 
10 ran o . W  zw iązku ze Z jazdem  w y staw a n au ­
kow a i przem ysłow a o tw arta  jest w  d. 28 
czerw ca do 1. lipca  w  salach Insty tu tu  technolo­
gicznego. ul. B ourlarda 5.

N inie jszem  pozw alam y sobie podać  do łask . 
W iadom ości naszych Szanow nych O dbiorców  — 
że  dla w ygody Szanow nej k lijen te li za insta low a­
liśm y W naszem  biurze zam ów ień  p rzy  ul. Ko­
ściuszki 24 — obok1 I t r .  telef. 13-29 — drug i 
a p a ra t te lef. pod Nr. 7-10.

P o lecając  się nadal łaskaw ym  w zględom  P. 
T. zapew niam y n a jsk rzę tn ie jszą  usługę 

i z  Wys. pow ażaniem
G eneralna R ep rezen tac ja

A rcyks. B row aru  w  Żywcu 
„ZDRÓJ ŻYW IECKI" Sp. z og r. odpoW. 
L w ów . Kościuszki 24 (róg  p l. Smolki).

Jeflno iow j oddiST mim miasta.
Niema trzew ików  ani u b rań  G erner M au­

ry cy  (Jagiellońska 24). a m iał je jeszcze  w ćzo- 
r a j  gdy opuszczał dom u sw ego p rogL  S tra ta  
1 .1 0 0  złotych

G ronerow i Izydorow i (F red ry  4) zaś  zo sta ­
w ili trzew ik i a  zab rali ub ran ia . P o w iad a , że 
w arto ść  ich po p rzew ału tow aniu  n a  zło te w yno­
siła  800 złotych.

M ów ili P iliczow i Józefow i, że ładn ie  opa­
lony  tylko n ie  rów nom iern ie . P rzed  pój ścierni 
n a  „K aizerw alid" chciał P ilicz d la  rów n o m iern e­
go opalania zabrać paraso lkę , a le  n ie  sw oją. 
Dach kom isaria tu  ch ron i nieróW nom ierność jego  
opalenia p rzed  prom ien iam i słońca.

Rozum iem  jakby m i zab ra ł bochenek chleba. 
m ów ił R e izes  H enryk (Janow ska 77) a le  kosz. 
to za dużo. Po pierW sze, że kosza n ie  z je  a 
po d rug ie  — ja poniosę W ie|ką s tra tę . T rzym ając  
m ocno za kołn ierz  H enza Józefa  odprow adził go 
do najb liższej W ładzy. P rzez  kosz. „kosz" za­
słan ia  m u Widok n a  czerw cow e niebo.

Nie m ógł W ytłum aczyć sobie Borotko S y l­
w e s te r , czem u jak  w siadał do tram w a ju  koło 
k aw ia rn i w iedeńsk iej panow ał w ielk i ścisk , choć 
ludzi było m niej n iż  n a  corsie W K ulikow ie. 
Z rozum iał dopiero  W tedy gdy zauw aży ł b rak  
portfe lu  z go tów ką i  (w ekslam i. S tra ta  400 
złotych.

W adoW icz Józef czyszcząc doły kjoaczne w 
rea lności Bem a 9 W ydobył zw łoki now orodka.

Choć pow ażana jako  w łaścicielka k iosku p a ­
n i Adolfina M ańków  — n ie  chciała oddać  J a ­
sińskiem u FlorjanoW i (K aspra B. 9) 740 zł. — 
T en  zn iecierpliw iony oddał sp raw ę  policji.

Cudowne dziecko, ta  m oja W andzia  — 
móWiła pan i B erezik (Z niesienie). P o tra fi sa ­
m a siedzieć n a  oknie i  n aw e t n ie  w ypadn ie , 
choć dopiero  m a 4 la ta . W czo ra j m am a się z a ­
w iod ła  — cudow na W andzia  w ypad ła  z okna 
I-go p ię tra  i  cudem  ty lko doznała  lekkich o- 
b rażeń  ciała.

Jak  był tydzień  nauki chodzenia  jdo  ulicy. 
W olf Salom on śm ia ł się z  tego i  m ó w ił: „ Ja  
b ęk a rt m iasta  um iem  chodzić po ulicy naw ót

po małym P aryżu". W czoraj około małego P a­
ryża. bo na ul. Słonecznej, został nasz Salo 
potrącony tram wajem  Nr. 9. Robi okłady i m ó­
wi: „coś takiego".

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
AUTOROWI ARTYKUŁU ZE STANISŁA­

WOWA: Artykuł otrzymaliśmy zbyt późno, aby 
mógł być umieszczony w piątkowym numerze. 
Ukaże się w sobotnim. _____

K om u n ik aty .
WALNE ZGROMADZENIE KÓŁA PRZYJA­

CIÓŁ CZERW. HARCERSTWA zbierze się w 
sobotę dn. 27 brp. o gotiz. 6 Wieczór w j ssli Ru­
lewskiego 23. __________

Program radiowy
SOBOTA. 27-go czerw ca.

11.58. Sygnał czasu z obs. astron . i h e jna ł z 
W ieży M ariack iej.

12.10. K oncert z p ły t gram ofonow ych.
13.10. K om unikat m eteorologiczny.
14.50. K om unikat gospodarczy.
151.10 L w ow ski kącik  L. S. G.
15J20 A udycja dla najm łodszych w  opr. p. Ady 

A rct - Jam polskiej,
19.45 T r. z W arszaw y  K om unikat sportow y. 

(Red. W . KWast odczyta p racę  nagrodzoną 
na konkursie  lekkoatle t. P . R , „W zorow y 
kjub lekkoatletyczny").

16.00 S łuchow isko dla dzieci „Podróż na bańce 
m ydlanej" p ió ra  m jr. A nt B ogusław skiego 
z ilu strac ją  m uzyczną W ł. M acury.

16.30 T r  z W arszaw y . K rótki k oncert dla m ło­
dzieży . poczem  kom unikat C entr. B iura H y­
d ro g ra f. dla żeglugi i rybaków!

16.50 T r. z W arszaw y . „O ciem niali żołnierze 
W P o lsce" w ygł. kpt. M ikołaj W roczyński.

17.10. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
17.20 „W śró d  książek" om ów ienie ostatn ich  

w ydaw nictw .
17.35 „O  kanikule  W daw n e j Po lsce" w ygł. d r. 

S tan isław  L em picki. prof. Un. J . K. w e 
LWowie.

18.00 T r z W arszaw y . K oncert popołudniow y 
W w yk. p. Bożenny Ja ro ń sk ie i (sopran). A- 
łek san d ra  K agana (fortep .). H enryka M er- 
kela (baryton) i  L udw ik U rstein (akomp). 
1. a) G. P ucc in i: 1) A ria  z  dpi. „M anon.L es- 
c a u t" . 2) A r ja L au re tty  z  op. „G ianni Śchi- 
c h n i" . b) A. W ie lh o rsk i: „Są tak ie  chw ile",
c) 'W . F rie m a n : „C udne oczy" d) St. N ie­
w iadom sk i: „N ie w iem  sam " odsp>. p. Ja- 
rońska . 2. a) A. S k riab in : P oem at F is-dur. 
b) M ed tn e r: I-sza część so n a ty  f-piali. c) 
M. R ayel: F urlana  i rigqudon  (Forlane).
d) S trauss-G riin fe ld : P a ra fraza  Walca z  op. 
„Z em sta n ie to p erza"  odegra p . K agan. —
3. a) G. V erdi: Ar ja z op . „S im one Bocca- 
n e g ra "  b) S t. M oniuszko: Polonez z  op; 
„H alka" c) P . T osti: „N ie kocham  cię" 1 
d) J . G all: Z aczarow ana k ró lew na , odśp. 
p . H. M erkel.

19.00 Rozm aitości.
19.20 A udycja lite racka  m łodych („O  lw ow skiej 

nocy").
19.35 P ły ty  gram ofonow e.
19.40 A udycja ku  czci śp. m ajo ra  T atar-T rze* 

śniow skiego  (przem ów ien ie  — recy tac je ). 
19.55. K om unikat m eteorologiczny.
20.00. P rasow y  dziennik rad iow y .
20.15 T r z W arszaw y . M uzyka lekka w  w yk. 

o rk iestry  F ilharm onii W arsz . pod  dyr. K a­
zim ierza  W iłkom irsk iego . B olesław  Ginz­
b u rg  (Wioloncz.) i inni. 1. a) O. N ikolai: 
U w ertu ra  do op. , W esołe kum oszk i z W in d ­
so ru " . b) R. W ag n e r: Chór i tan iec  m ary ­
n a rzy  z op. „H olender T u łacz" , c) PadereW - 
sk i-O pieńsk i: Album ta trzań sk ie , d) W eb e r- 
B erlioz : Z aproszenie  do tańca , odeg ra  o r ­
k ies tra . 2 Śpiew . 3. H aleyy: F a n ta z ja  na 
tem . z op. „Ż ydów ka" o d eg ra  o rk iestra .
4. M. B ruch: Kol N idrei, odegr. z toW. ork'. 
p. G inzburg. 5. a) F . Błon: Pochód  gnom ów .
b) Józef S trau ss: W alc  „Jaskó łk i w ie jsk ie"
c) A. P onch ie lli: M uzyka baletoW a z op. 
„G ioconda" d) A. Sonnenfeld : O berek fan ­
tastyczny . odegra o rk iestra .

22.00 T r z W arszaw y . „N a w idnok ręgu" .
22.15 T r. z  W arszaw y . D odatek do P ras . D zien­

nika R adiow ego następn ie  kom unikaty.
22.25. O dczytanie p ro g ram u  n a  dz ień  nast.
22.30 T r z W arszaW y. U tw ory C hopina w  w yk. 

p. Józefa Sm idow icza. 1. 2 N o k tu rny : Es- 
d u r op. 55 i cis-moll op. 27. 2. E tiuda  As- 
d u r  op. 25. 3. 4 m azu rk i: 1) a-m oll pośm . 
N r. 3. 2) D es-dur op. 30. 3) G-tiur op. 50 
4) E -dur op: 6 .

23.00. M uzyka lekka i taneczna z  W arszaw y .

O G Ł O S Z E N I A
W Y P O S A Ż E N IE  PO SA G O W E  

o d  5-50.000 Zł.
otrzym ać m oże każdy, w płacając drobne kwo­
ty po Zł. 5 już po upływie 6 miesięcy.

Żądajcie inform acyj i prospektów  w „Pom ocy 
Rodzinnej" Sp. z ogr. odp.

— Warszawa, Fredry 10, — 535

I W olne I p o szu k iw a n e  posady1
KWALIFIKOWANY PALACZ TARTACZNY, po­

szuku je  p racy  w e  L w ow ie lub na p ro w inc ji; 
m oże p racow ać w  sw ym  zaw odzie n aw e t w  
innych p rzedsięb io rstw ach  p rzy  m aszynach  p a ­
row ych  lub  lokom obilach. Ł askaw e zgłosze­
n ia  pod B. M. do A dm instrac ji „D ziennika 
L udow ego". :

MASZYNISTA, m onter, in s ta la to r w odociągów  
i gazociągów , poszuku je  posady. D ąbrow ski 
A ntoni. N adW óm a. —3

ABSOLWENT L iceum  H andlow ego z roczną  
p rak ty k ą  b iu row ą poszukuje  posady. L isty  
do A dm inistracji pod „L iceum ".

G o r ż k a  w o d a  f a b r y k i

„ Z D R O W I A "
przeczyszcza s k u t e c z n i e  ż o ł ą d e k  ;

307 l

i

P I A S K O W N I A
n a  C e tn e r ó w c e

Dowóz i w y w óz piasku
442

t e l e f o n
91-51

DOLARÓWKI ziła
i P R E M 1 Ó W  K  I .miesięcznie

sprzedajem y z natychmiastowem prawem gry.

C ią g n ie n ie  j u ż  1. l ip c a .  523
Zlecenia z prowincji załatwiamy odw rot. pocztą

Lwowskie Towarzystwo Kredytowe
Lwów, ulica Legionów 33. Telef. 80-87.

Wincenty, T i r z p i  J
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
I k a m i e n i .  197

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a ­
runków  urzędnika, w szelkie zam ów ien ia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od najw yższych w ym ogów  
w ykonuje po  cenach dzisie jszej kon junk tu ry  
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak najk ró tszym  czasie  STANISŁAW  
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół z a ­
w odow ych L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.r TEKSTYUA i GALANTERIA

NA WYJAZD sprzedajemy po spec/ain/e zn/że- 
nych renach: batysty , p erka te , m uśliny , kre- 
pem y. jedw abie do p ran ia , m ark izety  szw ajc.

i t. pi. m ate ria łó w . W ielki w ybór płaszczy 
kąpielow ych po n iebyw ale n isk ich  cenach. 
P rosim y zapam iętać firm ę „HALICKI MAGA­
ZYN N O W O ŚCI". Halicka 15, Teł. 85-59.

424

1 ZŁ. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­
tki, ła tk i s ta rą  n ieuży teczną odzież, bieliznę 
i s ta re  pończochy , m ożecie je dobrze użyć: 
cdyż „TKALNIA" p rzy  ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw  kość. św . A nny, p rzystanek  tra m ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z tyichże trw a ­
łe  i ładne chodniki. P ouczen ie : M aterja ły  w y ­
żej w spom niane  tn ie  się w  pasy szerokości 
1 do 2  cm . lekko zszyw a i zw ija  w  kłębki. 
Z 2 kg. m aterja łu  około 3 m tr. chodnika.

340

PARASOLE ZA DARMO n ik t n ie  daje , lecz p ra ­
w ie  za  bezcen  z na jtrw alszych  gatunków  n ie ­
p rzem akalnych  n iepękających i na jo ryg inal­
niejszych fasonów  sezonu 1931 r. — dostać 
m ożna w yłączn ie  u  firm y: PIER W SZO R ZĘD ­
NA W YTW ÓRNIA PARASOLI „S!KO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legionów 29, w  Pasażu  
(uw aga n a  dokładny ad res) tudzież przyjm uje 
się w szelkie rep e rac je  i pokrycia po cenach 
m inim alnych 334

ZYGMUNT KUŹNIE W ICZ bandaży sta- ortopc- 
jfysta L w ów  G ródecka 2 b. Dom K atolicki 
teł. 64- 53 poleca w łasnego  w yrębu  bandaż* 
p rzepuk linow e, pasy brzuszne, sztuczne oog^  
ręce  i a p a ra ty  o rtopedyczne. 382

7.ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a p rzekonasz  
się, że takow e o trzym asz  najtan ie j u  HE- 
SZELESA L w ów , KOPERNIKA 23, Róg ul. 
W ronow sk ie j. — F irm a ta  sp rzed a je  na raty  
d ługoterm inow e, a  to  na 2 la ta , MEBLE 
w szelkiego rodzaju  po  cenach konkurency j­
nych i ściśle gotów kow ych. 182

I Z E G A R K I
ZEGARKI n a jtan ie j w  najw iększym  składzie 

DĄBROWSKI — R OZW A RZEW SKI. L w ów . 
ul. A kadem icka 2 , Roboty zegarm isłrzow sko- 
lub ilersk ie  p recyzy jn ie  i  tanio. 531

I R Ó Ż N E I
UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 

CYJ 15 ZŁOTYCH w yucza p isan ia  na m aszy­
nach system em  am erykańsk im  1 0 -c iopalcow ym  
o raz  p rzy jm u je  PRZEPISYW ANIA i PO W IE ­
LANIE w szelk ich  p ism  — ROMAŃSKA — 
Zyblikiew zcza 5. 475

LEŻAKI
n a j l e p s z e j

j a k o ś c i Z ł .  1 2 - '
WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

KOSZE podróżne

Z A B A W K I
S Z T U KA  LUDOWA -- KILIMY

L u d w i k  H e g e d u s s

L w ó w
Filja: Halicka 5. Kopernika 11.

te ł. 30-32 427 tel. 26-09

H U R T  D E T A I L
R o w e r y  P y c h .  K ayser, 

Ł u c z n i k *  H e c o r d

Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

Ą .  F R I E D F E L D

i  Tli. 34-65 : :O ■ ■ ■ ów. Jasi
ROK Z A Ł OŻ E NI A 1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

Piegi, Wągry, Plamy
Opalenizną = KREM 

„PIEG0 L“ G ą s e c k i e g o
z kogutk iem  c L ” 'zł!ds-«)bl'iN2-só

Sprzedają apteki i drogerje. 

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. i. Schw ieger
L w ó w , S o b i e s k i e g o  9 .  - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

O perator - urolog

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  
w e Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pę- 
403 cherza od  4 —6
Lw ów , R om anowicza 11 Telefon 42-89

495

ROWERY
Puch — Ideał 
A u t o m o t o  - 
Ł U C Z N I K

od  190 z ł.

J ULJ AN L O M A G A
Lw ów , W a ło w a  11. — Tel. 28-70.

Z a gotówkę! Na r a t y !
tapicerow ane otom any, kanapki, 

i  łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, port jery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

E. K orenblit
L w ó w , B r a j e r o w s k a  4 .  289

Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i w ykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WOD OCI ĄGI - GAZ OCI ĄGI
W szelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcja 
urządzeń w odociągowych i ogrzew ań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Red. odp.: Julian Rychłewsld. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska. Lwów, Kopernika 11. Teł. 8.31.


